Piękny i okazały 

będzie po rozbudowie 

kompleks 
budynków 
sejmowych 


Obok znanej wszystkim, bądź to 
z pobytu w Warszawie, bądź też ze 
zdjęć, charakterystycznej rotundy 
sejmowej sali posiedzeń wznosi się 
obecnie nie otynkowany jeszcze bu- 
«lynek. Jest on częścią kompleksu 
gmachów sejmowych a zarazem po- 
łączeniem rotundy z nowowybudo- 
wanymi skrzydłami Sejmu. 


Na całym terenie trwają gorączko 
we prace wykończeniowe. Urządza 
się obszerny plae dla samochodów 
oraz częściowo obkłada ściany bu- 
dynku płytami z wapienia, 


„Już wkrótce zbierze się tu na swą 
pierwszą sesję Sejm Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Do tej uroczy- 
stości przygotowuje się obecnie tak- 
że wnętrze gmachu. Wielka sala 
posiedzeń pogrążona jest w głębo- 
kiej ciszy. Połyskują w świetle pa- 
dającym przez szklany sufit obicia 
poselskich foteli. Z przyległych ko- 
rytarzy dobiega tu tylko stłumiony 
szum odkurzaczy i stukanie młot- 
ków. To dokonuje się „ostatniego 
szlifu Lśnią czystością korytarze 
i zdobne kolumnami kuluary, błysz- 
czą posadzki i dębowe drzwi. 


Gmach sejmowy gotów jest na 
przyjęcie nowych posłów... 


Ale to tylko początek rozbudowy 
gmachów sejmowych. W przyszłoś- 
ci od strony Centralnego Parku Kul 
tury urządzi się główny dziedziniec, 
przez który będzie prowadzić wejś- 
cie do Sejmu. Poza tym od strony 
ul. Wiejskiej powstanie nowy, czwar 
ty z kolei blok, przeznaczony na bi- 
Pliotekę sejmową. Cały kompleks 
budynków otoczony będzie zielenią 
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Głębokie zainteresowanie najszer- 
szych rzesz społeczeństwa polskiego 
osiągnięciami kultury narodów ra- 
dzieckich znajduje swój dobitny wy 
raz w Miesiącu pogłębienia przyjaż 
ni polsko-radzieckiej. 

W cieszących się stale wielką fre 
kwencją świetlicach TPP-R licznie 
gromadzą się wieczorami robotnicy, 
pracownicy umysłowi i młodzież dla 
przeczytania najświeższych czaso- 
pism i dzienników radzieckich, bądź 
podyskutowania nad książkami i fil 
mami radzieckimi. 

Wieczory uprzyjemniają występy 
amatorskich zespołów _ świetlico- 
wych, które już od dawna przygoto- 
wywały bogaty program imprez ar- 
tystycznych, obrazków scenicznych 
ze sztuk pisarzy radzieckich oraz re 
cytacje i inscenizacje. 

W licznych świetlicach łódzkich 
zakładów pracy robotnicze zespoły 
artystyczne przygotowały sztuki ra- 
dzieckie i klasyków rosyjskich. 
Zespoły Łódzkiej Fabryki Ma- 
szyn i zakładów im. Marchlewskie 
go wystąpiły ze sztuką Gogola „Oże 


parków nowej Warszawy. (x) 


nek“, a zespół Pabianickiej Fabry- 


Pozdrowienia 

dla młodzieży polskiej 

od bratnich 
organizacji 


WARSZAWA. — Z okazji Świato 
wego Dnia Młodzieży do Zarządu 
Głównego ZMP napłynęły od demo 
kratycznych organizacji młodzieżo- 
wych z wielu krajów liczne depe- 
sze i listy z serdecznymi życzenia- 
mi dla młodzieży polskiej, walczą- 
cej o pokój i szczęście swojej ojczy 
zny. 

M. in. depesze nadesłała rada Wol 
nej Młodzieży Niemieckiej oraz Fe- 
deracja Francuskiej Młodzieży De- 
mokratycznej, 


Delegacja radziecka 
na zjazd neurologów 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA. — W dniu 12 bm, przyby- 
ła do Warszawy delegacją naukowców ra- 
dzieckich, w skład której wchodzą: dr 
nauk meqycznych, neuropatolog, prof. 
Wszechzwiązkowego Instytutu Ekspery- 
mentalnego Endokrynologii w Moskwie 
— Eugeniusz Tarakanow oraz kandydat 
nauk medycznych, docent Instytutu Neu- 
rologii przy Akademii Nauk Medycz- 
nych ZSRR w Moskwie — Roman Tka- 
CZOW. 

Czlonkowie delegacji wezmą udział w 
krajowym zjeździe neurologów, który 
obradować będzie w dniach 14, 15 } 16 
bm, w Warszawie. 


We Włoszech wzmaga się walka bezro- 
botnych | bezrolnych chłopów, którzy 
zajmują leżące odłogiem tereny wielkich 
obszarników. Policja Scelby odpowiada 
krwawym terrorem, 

Na zdjęciu: brutalne aresztowanie mło- 
dych chłopów, pragnących pracować na 
ziemi porzuconej przez obszarników. 

Fot. — CAF 


NOWY JORK, — Dnia 10 bm. na 
posiedzeniu plenarnym Zgromadze- 
nia Ogólnego NZ wznowiono dysku 
sję. 

Jak już donosiliśmy, na początku 
posiedzenia złożył krótkie oświad- 
czenie Trygve Lie, który podał do 
wiadomości swoją decyzię zrezygno 
wania ze stanowiska sekretarza ge 
neralnego ONZ. 


Zgromadzenie Ogólne bez głoso- 
wania odesłało do komisji ogólnej 
sprawę umieszczenia na porządku 
dziennym zgromadzenia punktu o 
dymisji Trygve Lie. 

Przemówienie szefa delegacji 
ZSRR, ministra A. Wyszyńskiego, 
wygłoszone na posiedzeniu komisji 
politycznej w dniu 10 bm., znów po 
stawiło sprawę Korei w centrum U- 
wagi Zgromadzenia Ogólnego. 

Przemówienie Wyszyńskiego, któ- 
ry dowiódł bezpodstawności i fałszu 
wszystkich argumentów przedstawi- 


cieli bloku amerykańsko - angiel- 


CZWARTEK, 13 LISTOPADA 1952 


Opłata porztowa ulszczona ryczałtem 


|| ROK vi. 


W czasie trwania „Miesiąca” 


wzrasta zainteresowanie 


osiągnięciami kulturalnymi 
narodów Związku Radzieckiego 


ki Lamp Żarowych przygotował „Ka 
linowy gaj* Korniejczuka. 

W Zakładach Wytwórczych Apa- 
ratów Telefonicznych specjalny zes- 
pół artystyczny wystąpił z progra- 
mem, w którym powiązał tematy- 
kę „Miesiąca“ z zagadnieniami z ży 


cia fabryki. 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej Wi- 
lamowa w woj. opolskim bezpośrednio 
z pola zwożą ziemniaki do kopców. Spół- 
dzielcy dzięki zmechantzowaniu całej 
uprawy 1 zbiorów ziemniaków uzyskali 
w bieżącym roku 200 q z jednego hektara. 
Na zdjęciu: ZMP-owska brygada spół- 
dzielcza Bernarda Rudnickiego podczas 
kopcowania ziemniaków. 
CAF — fot. A, Mottl 


© Ne dopuścić do ratyfikacji agresywnych układów 
© Domagać się zjednoczenia Niemiec 


— oto główne zadania 


jakie stoją przed narodami Europy 
w imię zachowania pokoju j 


BERLIN. — Dnia 11 bm. w Do 
mu Prasy w Berlinie, odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem 
przeszło 100 korespondentów pra- 
sy niemieckiej i zagranicznej, zwo 
łana przez uczestników międzyna 
rodowej konferencji w sprawie 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej. 

Konferencja prasowa poświęco 


Bonkrut polityczny 


Trygve Lie 
wokhec oburzenia 
na całym świecie 
musiał ustąpić 


MOSKWA. — Nowojorski kores- 
pondent agencji TASS, informując 
o ustąpieniu Trygve Lie ze stanowi 
ska sekretarza generalnego ONZ, pi 
sze: 

— Jak wiadomo, w 1350 r. amerykań- 
sko-angielska większość w ONZ, wbrew 
Karcie Narodów Zjednoczonych, która 
przewiduje, że sekretarz generalny po- 
woływany jest przez Zgromadzenie je- 


w myi ceń Rady Bezpieczeń- 
przedłużyła bezprawnie jeszcze o 
3 lata funkcję Trygve Lie na stanowisku 


sekretarza generalnego. 

Trygve Lie został zdemaskowany jako 
agent agresywnych kół USA. Jego sta- 
ranią przyjścia z pomocą Stanom Zjed- 
notzonym w osłonięciu flagą ONZ agre- 
sji amerykańskiej w Korei wywołały 
fale oburzenia na całym świecie. 

Ustąpienie Trygve Lie jest przyzna 
niem się do zupełnego bankructwa po- 
litycznego. 


Zamieszanie w bloku amerykańskim 


Argumenty nie do odparcia 
przyłoczył min. Wyszyński 


w swym przemówieniu w sprawie Korei na forum ONZ 


skiego, usiłujących usprawiedliwić 
brutalne pogwałcenie prawa między 
narodowego przez dowództwo USA 
w Korei, wywołało zamieszanie 
wśród autorów i współautorów a- 
merykańskiego projektu rezolucji w 
sprawie Korei. Ujawniło się to w 
szczególności w przemówieniu bry- 
tyjskiego ministra Spraw Zagranicz 
nych Edena. 


Nawiązując do kwestii  koreań- 
skiej i podkreślając jej ważne zna- 
czenie, Eden oświadczył jednakże, 
że „nie jest prawnikiem“ i pod tym 
pretekstem uchylił się od omawia- 
nia radzieckiego projektu rezolucji 
w sprawie pokojowego uregulowa- 
nia kwestii Korei. 

Również inni mówcy bloku ame- 
rykańskiego nie potrafili odeprzeć 
argumentów min. Wyszyńskiego to 
też ograniczyli się do zwykłych osz- 
czerstw przeciw ZSRR i krajðm 0- 


bczu pokoju. 


wyników 0- 


na była omówieniu 
konferen- 


brad międzynarodowej 
cji w sprawie Niemiec. 


Przewodniczący Izby Ludowej Johannes 
Dieckmann podkreślił w swej wypo- 
wiedzi wielkie znaczenie międzynarodo- 
wej konferencji. 

Śleckmann stwierdził, że przedstawi- 
ciele najrozmaitszych ` kierunków poli- 


tycznych zdolal) na konferencji sformu- 
w sprawie 


lować wspólne propozycje 
niemieckiej, 


J. M, Domenach stwierdził, 
stwo francuskie domaga się zjednocze- 
nja Niemiec, ponieważ rozbicie Niemiec 
stanowi grożbę dla pokoju w Europie. 

Dr Maria Fassbinder, znana zachodnio= 
niemiecka działaczka katolicka podkre- 
śliła, że wszyscy uczestnicy konferencji 
zgodni byli co do tego, że nie wolno 
dopuścić do ratyfikacji układów wojen- 
nych, zawartych w Bonn | Paryżu, pi 
nieważ stanowią one przeszkodę na dr 
dze do pokojowego rozwiązania proble. 
mu niemieckiego. 


Oświadczenie W.Piecka 


NRD nie dopuści 
do prowadzenia wojny 
przeciwko Francji 


BERLIN. — Agencja ADN do 
nosi, że Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil- 
helm Pieck przekazał jej do opu 
blikowania oświadczenie nastę- 
pującej treści: 


Wspólny opór patriotów fran- 
cuskich i niemieckich przeciwko 
wskrzeszaniu w Niemczech za- 
chodnich militaryzmu niemiec- 
kiego, który w równym stopniu 
zagraża bezpieczeństwu narodo- 
wemu Francji i Niemiec, stwa- 
rza nową sytuację w stosun- 
kach niemiecko francuskich, 
którą witam z całego serca. 

Co się tyczy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, to nie 
będzie ona nigdy tolerowała, by 
ze strony niemieckiej kiedykol- 
wiek prowadzono ponownie woj 
nę przeciwko narodowi francu- 
skiemu. 


Ho Ghi Minh przesłał 


Prezydentowi Bierutowi 
depeszę 
z podziękowaniami 


WARSZAWA. — Prezydent Rze- 
czypospolitej Bolesław Bierut o- 
trzymał depeszę od Prezydenta Viet 
namu Ho Chi Minh z podziękowa- 
niami za życzenia z okazji święta 
narodowego Vietnamu. 

Depeszę otrzymał również min. 


<= Minh Giam. 


St. Skrzeszewski od min. Haong 


Robotnicza Łódź 
uczci pamięć 
Józefa Strzelczyka 


W tych dniach odbędą się w Ło- 
dzi uroczystości, poświęcone 10 rocz 
nicy śmierci bohatera walk między 
narodowego proletariatu, Józefa 
Strzelczyka. 

W piątek 14 bm, o godz. 14 w Za 
kładach Mechanicznych im. Józefa 
Strzelczyka odbędzie się masówka, 
na której towarzysze pracy J. Strzel 
czyka opowiedzą o współpracy Z 
nim, 

W eobotę, 15 bm. o godz. 14 zo- 
stanie odsłonięta pamiątkowa tabli 
ca na domu przy ul. Słowiańskiej 
13, w którym mieszkał Józef Strzel 
czyk, Po odsłonięciu tablicy, w ki- 
nie „Wolność“ odbędzie się uroczy- 
sta akademia. 

W niedzielę, 16 bm., zostanie prze 
mianowana szkoła TPD przy ul. 
Piotrkowskiej 187 na szkołę TPD 


im. Józefa Strzelczyka. © 
Pracownicy G$ 


będą wynagradzani 
według prowizji 
od obrotów 


WARSZAWA, — Od I bm. wpro- 
wadzony został nowy, tzw. prowi= 
zyjny system wynagradzania praco 
wników zatrudnionych w sklepach 
gminnych spółdzielni, 

System ten, uzależniający wyna- 
grodzenie pracowników sklepów od 
osobistego wkładu pracy i jej wyni 
wów oraz inicjatywy w usprawnia- 
niu pracy i zwiększaniu jej wydaj- 
ności — stwarza pracownikom skie 
powym możność zwiększania zarob 
ków. 

Pracownicy ci, zainteresowani 
wzrostem obrotów, bardziej trosz- 
czyć się będą o stałe rozszerzanie 
asortymentów towarów i regularną 
ich dostawę. Przyczyniać się to, bę 
dzie do usprawniania zaopatrzenia 
wsi w artykuły przemysłowe. 


Formujcie armię, albo... 


Metode szantażu 
wobec francuskich 
partnerów 

stosują politycy USA 


BERLIN. — Ukazujący się w Ber 
linie zachodnim dziennik „Der Tag“ 
donosi z Bonn: 

Koła amerykańskie w Bonn spo- 
dziewają się, że jeżeli Francja bę- 
dzie nadal przeciągać sprawę sfor- 
mowania armii europejskiej, Trizo< 
nia zaproponuje Stanom Zjednoczo 
nym i Anglii bezpośredni sojusz woj 
skowy. 

Osobistości miarodajne twierdzą, 
że dowództwo amerykańskie w Eu- 
ropie chętnie powitałoby taki bezpo 
średni sojusz wojskowy i że rów- 


nież Anglii propozycje te odpowiada 
łyby bardziej, niż „armia enropej- 
ska“, wobec której od początku An- 
glia zajmowała stanowisko 


bardzo 


Tego rodzaju wiadomości ukazują się 
coraz częściej w zamerykanizowanej pra 
sie zachodniej, Są one z jednej strony 
próbką metod brutalnego szantażu, do 
jakich uciekają się politycy amerykań 
Scy w celu zmuszenia parlamentu fran 
cuskiego do ratyfikowania układów z 
Bonn i Paryża, z drugiej strony wiado- 
mości te świadczą o tym, że wobec wzra 
stającego oporu mas Midowych Europy 
zachodniej przeciwko ratyfikowaniu tie 
kładów wojennych z rewanżystami boń- 
skimi — w Waszyngtonie | w Fonn przy 


gotowujc się bezpośredni sojusz amery= 


Å kańsko-niemiecki, 


STR. 2. 


Biskup Adamski 
zdradził Polskę 


EBY zrozumieć, jakiego pokroju 


konywania 


człowiekiem jest ks. biskup 
Adamski, trzeba poznać jego bardzo 
urozmaicony życiorys. Nie starczy- 
łoby nam tu miejsca, by zaczynać 
od jego lat dziecinnych, poprzestań- 
my więc na kilku szczegółach z lat 
przedwojennych, a za to bliżej za- 
poznajmy się z jego działalnością 
podczas okupacji i ostatnio. 

Był biskup Adamski przed wojną 

udziałowcem i członkiem rady nad- 
zorczej poznańskiego Banku  Spó- 
łek Zarobkowych. Posiadał solidne 
pakiety akcji jednej z największych 
w przedwojennej Polsce „fabryce 
Cegielskiego, a także jeszcze wielu 
innych bogatych spółek akcyjnych i 
banków. Był też posłem w sanacyj- 
nym sejmie... 
Może właśnie jako poseł posiadał 
tak wielkie poczucie „praworząd- 
ności“, że jako jeden z pierwszych, 
w dniu 13 września 1939 roku, kie- 
dy jeszcze na wielu polach bitew fp 
żołnierz polski przelewał swą krew | przywrócenie 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą, 
on, ks. biskup Adamski, ogłosił list 
pasterski do wiernych, zaczynający 
się od słów: „Liebe Christen“, w któ 
rym zalecał: 

„Mili chrześcijanie, współpra- 
cujcie uczciwie z władzami nie- 
mieckimi. Dopilnujcie, jak do- 
brzy chrześcijanie ł obywatele, 
wszystkich ustaw i rozporządzeń 
niemieckich władz wojskowych iq 
cywilnych. Ufajcie bezwzględnie 
organom mianowanym w waszych 
gminach przez władze niemiec- 
ki 


Opinia 


Dalsze lata okupacji, to dla bisku- 
pa Adamskiego jedna wielka lista 
zasług dla hitlerowskiega Gestapo. 
M. in. w maju 1940 roku wydał, oczy 
ście po niemiecku, zarządzenie 
zabraniające w jego diecezji (Kato- 
wice) odprawiania nabożeństw w ję- 
zyku polskim. Zyskało mu to dużą 
sympatię władz hitlerowskich. 

Czy można się więc dziwić, że 
wściekłość ogarnęła biskupa Adam 
skiego na wiadomość, że cały naród, 
niemal w 100 procentach, głosował 
na listę Frontu Narodowego. prze: 
ciw podżegaczom wojennym 1 prze- 
ciw takim jak właśnie biskup Adam 
ski. właścicielom banków 1 fabryk, 
wysługującym się wrogom narodu 
polskiego. 

I cóż zrobił biskup Adamski? Na- 
kazał, by w kościołach diecezji ka- 
towickiej, już 27 października, w 
dzień po wyborach, zbierano pod- 
pisy wiernych w sprawie nauki re- 
ligii, pod skomponowanym przez 
siebie elaboratem adresowanym do 

rajowej Rady Narodowej". 

Nie uznaje, widać, biskup Adam- 
ski wybranego przez cały naród 
Sejmu. Zapomniał, widać, że Kon- 
stytucia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej gwarantuje swobodę wy- 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Olga Smirnowa jest młoda, ładna, mądra, 
zdrowa, szczęśliwa. Ma wyższe wykształcenie 
i zajmującą pracę. Mieszka z rodzicami, któ 
rzy kochają ją z całej duszy. Zaręczona jest 
z Igorem, swoją pierwszą miłością. 


Igor Woronin zasługuje na taką miłość. 
Jest człowiekiem prostym i uczciwym, odważ 
nym, zdolnym i mądrym. Ma zaledwie dwa- 
dzieścia pięć lat, a powierzono mu już po- 
ważną i odpowiedzialną pracę. I chociaż ko- 
cha Olę z głębi serca i ze wszystkich sił, nie 
poświęciłby tej pracy dla swojej miłości. 
Ọla wie o tym dobrze i jest z tego dumna. 

Idą teraz pod rękę ulicami miasta. Nagle 
Ola zadaje narzeczonemu pytanie: 

— A więc odlatujesz dziś w nocy? 
` — Tak, Oleńko, o drugiej w nocy. 

— Na cały miesiąc! Będzie mi okropnie tę 
sknol 

— Tak, kochanie, ale cóż robić! Będę my- 
ŝa) o tobie.. A gdy tylko wrócę... nie będzie 
my odkłajali ślubu, prawda? 

— Tak. Żeby choś można było depeszować 
do ciebie! 

— Nie, Oleńko, wlesz przecież, że nie moż- 
na. 

— Wiem! — ciężkie westchnienie. — Nie 
zadaję ci przecież żadnych pytań. Ale będę 
ciagle niespokojna, będzie mi się zdawało, żeś 
może zachorował.. że ci się przydarzyło coś 
złego... 

— Co za pomysł! Przecież to najzwyklejsza 
podróż służbowa. 

— Ale jednak będę się niepokoiła. Zosta- 
niesz u nas aż do wyjazdu, prawda? 
— Tak. Co najmniej do dwunastej.- 


rodu polskiego. 


swej ojczyzny, 
dów pracy protestują strajkami | na ze- 
braniach przeciwko aresztowaniu sekre- 
tarza generalnego CGT Le Leapa | przy 
wódców Republikańskiego Związku Mlo- 
dzieży Francuskiej. 

jęcic nasze przedstawia wiec w za- 
kładach Renault w Paryżu. 
wiecu domagają się niezwłocznego zwol- 
Jienie arosstosaiyoh bojowników o po- 


Fraszka 
Dulles i bomba atomowa 


„Śmierć rozkoszna w bomby dymach!* 
woła Dulles. Ja zaś twierdzę: 

komu śni się Hiroszima, 

może skończyć — w Norymberdze. 


praktyk 


(les) 


Francja protestuje! 


publiczna Francji 
przeciwko represjom policyjnym wobec 
iępowych działaczy, 


protestuje 
walczących o 


niezawisłości narodowej 
Robotnicy wielu zakła- 


Uczestnicy 


religijnych, 
gwarantuje wolność sumienia i wy- 
znania i że kto ma tylko ochotę, ten 
się religii w Polsce uczy. 

Elaborat biskupa Adamskiego był 
napisany w interesie agentów ame- 
rykańskiego imperializmu, 
przeraziła jedność narodu polskiego 
i którzy chcieliby wywołać 
między. wierzącymi 
mi. Elaborat był napisany w rachu- 
bie na naiwność ludzką, miał otu- 
manić Polaków — katolików. 


Nie udała się gra biskupa 
Adamskiego. Nie udadzą się za- 
machy wrogów na jedność na- 


których 


rozłam 
a niewierzący- 
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Rozmowy z Anałolem ' 


Sprawa każdemu bliska 


Anatol triumfował, a ja z kolet 


uważnie czytałeś informacje w pra- 
pochwaliłem go za uważne czyta- 


Kiedy spotkałem mego przyja- 
sie na temat konferencji, Otóż po- 


ciela Anatola i jak zwykle uścisnę- 


liśmy sobie dłonie, zapytał stereoty- | winieneś wiedzieć, że uczestnicy | nie prasy. 
powo: obrad reprezentowali różne klasy T: 
u R EAC, — Tak wi kończyłem rozmo- 
— Cóż nowego? społeczne i różne kierunki polity- | wę — rozumiesz już ik, dhe 


Po chwili dodał: 
— Tylko nie urządzaj, proszę cię, 
referatu na temat jakiejś nowej 


czne — od przemysłowców i du- 
chownych do robotników i działa- 
czy związkowych, od konserwatys 


czego konferencja berlińska jest 
ważnym wkładem do walki o po- 
kojowe, zjednoczone Niemcy. 


konferencji międzynarodowej lub |tów do marksistów, przy czym ci 4 
czyjegoś przemówienia, bo te rze- |ostatni bynajmniej nie stanowili | — Owszem, zdaję sobie sprawę, 
czy zaczynają mnie już trochę nu- | większości. że to wspólne, podstawowe dąże- 


nie stanowiło platformę porozumie- 
nia, stanowiło wspólny język dla 
wszystkich uczestników konferen- 
cji, niezależnie od ich pozycji spo- 
łecznej lub poglądów politycznych. 
Oczywiście konferencja ta była wy- 
razem konkretnej pomocy, udzie- 


dzić. 

— A właśnie — odparłem — war- 
to pomówić o konferencji berliń- 
skiej w sprawie uregulowania pro- 
blemu niemieckiego. Gdy mój przy- 
jaciel żachnął się i zrobił ruch rę- 


Anatol ożywił się. Mój delikatny 
zarzut, że nie czytał uważnie pra- 
sy. przyjął hez urazy, Szczerze za- 
ciekawiony zapytał: 

— No dobrze, w takim razie trud- 
no im chyba było porozumieć się, 


ką, jak gdyby odpędzał od siebie 
muchę, dodałem: 

— Mój drogi, sądzę, że nie zapom- 
niałeś jeszcze koszmarnych prze- 
żyć ostatniej wojny i chyba jesteś 
osobiście zainteresowany, by te 
straszne czasy nie powtórzyły się. 
— No oczywiście — przyznał mój 


a jednak sam czytałem, obrady za- 
kończyły się pełnym sukcesem, 
Podjęto przecież wspólne uchwały, 
dotyczące podstawowych zagadnień 
niemieckich. 

— A widzisz pospieszyłem 
przyjacielowi z pomocą — tu tkwi 
sedno rzeczy. Sam  przyznałeś na 


lonej Niemcom przez narady miłu- 
jące pokój. Rozumiem, że naród 
niemiecki w swojej trudnej walce 
nie może pozostać osamotniany, 


— O to właśnie chodzi — przy- 
znałem zadowolony i rozstałem się 
z przyjacielem, który zastrzegł się, 


rozmówca — ale w Berlinie zebrali | początku naszej rozmowy, że jesteś |że chętnie porozmawia ze mną w 
się na tej konferencji ludzie, któ- | osobiście zainteresowany sprawą | przyszłości na temat aktualnych 
rzy myślą o tych sprawach tak sa- | Niemiec. Pragniesz z całego serca, | zagadnień. 


mo jak ja i ty. Widzisz, gdyby tak 
ludzie o różnych poglądach. 

` Pozwól — przerwałem Anato- 
lowi — obawiam się, że nie dość 


aby nie dopuszczono do odrodzenia 
się w Niemczech hitleryzmu, bo 
groziłoby to nieuchronnie nową 
wojną agresywną, a więc nowymi 
cierpieniami, zniszczeniem, śmier- 
cią. Rozumiesz, że aby nie dopuś- 
cić do tych okropności, trzeba ko- 
niecznie doprowadzić do zjednocze- 
nia Niemiec i przekształcenia ich 
w jednolite, miłujące pokój, nieza- 
leżne i demokratyczne państwo. 
Może masz wątpliwości co do tego, 
że całość narodu niemieckiego po 
uzyskaniu niezależności, tzn. po 
wycofaniu wojsk okupacyjnych... 

— No, dajże spokój — zaperzył 
się Anatol, przerywając mi, 
Chcesz pewnie mówić o zaufaniu 


Obięcałem mu z całą ochotą. 
(h-k) 


ĄEoLo>Ą>>>->— 


POSZKODOWANY Z KOLUM- 
NY: Jeżeli uległ Pan nieszczęśli- 
wemu wypadkowi w drodze powrot- 
nej z pracy do domu — kierownic- 
two zakładu nie jest obowiązane 
do wypłacenia odszkodowania za 


utratę zdolności do pracy, gdyż wy* 
padek nie miał miejsca przy pracy. 


do Niemców? Jedynie na podstawie orzeczenia 
— właśnie, to miałem na myśli | komisji lekarskiej przysługiwać 
— przytaknąłem. Panu będzie zasiłek z ZUS-u. Nie 


podaje Pan, jaki to był wypadek, 
czy np. przejechanie przez samo- 
chód, w takim bowiem wypadku 
mógłby Pan wystąpić na drozę 
sądową o odszkodowanie, pod wa~ 
runkiem jednak, że wypadek miał 
miejsce z winy kierowcy. Służymy 
dalszymi wskazówkami po otrzy= 
maniu dokładnych danych. 


— Chyba nie posądzasz mnie o 
taką ignorancję, Wiem i wierzę w 
odrodzenie narodu niemieckiego, o 
którym tak ładnie mówił w Berli- 
nie nasz delegat Iwaszkiewicz. 
Wierz mi, nie wątpię, że w łonie 
narodu niemieckiego nastąpił zar 
sadniczy zwrot ku postępowi. Zresz- 
tą każdy dzień potwierdza pokojo- 
we dążenia ogromnej większości 
Niemców. Weź choćby ciągłe de- 
monstracje przeciw układom z 
Bonn i z Paryża, zwłaszcza demon- 
stracje w Trizonii. Zresztą, przy- 
pominam sobie z prasy: według da- 
nych do 3 listopada br. 11 milionów 
obywateli Niemiec zachodnich wy- 
powiedziało się w plebiscycie naro- 
dowym przeciw układowi ogólne- 
mu, a zarazem domagało się trak- 
tatu pokojowego i zjednoczenia 


Odpowiadamy: 


MŁODZIEŻ SZKOLNA W URONISI- 
NIE; Interweniowaliśmy,  Otrzymacie 
em akumulator | nie będzie już 
przeszkód w słuchaniu audycji dla mło- 
dzieży szkolnej. 

K. NYCH — WYSOCKO: Zechce Pan 
napisać bezpośrednio do Dyrekcji Okre- 
gowej Szkolenia Zawodowego w Pozna- 
niu z prośbą o podanie warunków przy 


Barbara Karbowska 


e 
tobie! 
Oboje siedzą na kanapie 

pokoiku Ol. 

— O nic, o nie się nie pytam. Nie mam na 
wet prawa, aby ciebie pytać. Wiem, że masz 
przed sobą trudne, poważne zadanie. I skoro 
jest tajemnicą — no to musi zostać tajemnicą 
Ale będę się strasznie denerwowała... 

— Olu, kochanie moje! Co, ty płaczesz? 
Masz przecież mokre oczy! Olu, jesteś dla 
mnie najbliższym człowiekiem, wierzę ci, jak 
samemu sobie. Kochasz mnie? 

— Kocham cię bardziej, niż kogokolwiek 
na całym świecie. 

— Więc.. Słuchaj, Olu... Ale pamiętaj, po 
wiem tylko tobiel... 

..O dwunastej Igor pożegnał się z domow- 
nikami. 

— Wkrótce wrócę. Wyjeżdżam w małą służ 
bową podróż — mówi, stojąc już w drzwiach 
1 cicho, zwracając się do Oli, dodaje — T y l- 
ko tobiel 

— Tak, kochany. Naturalnie. Ni-ko-mu! — 
Ola patrzy mu poważnie w oczy. 

Po wyjeżdzie Igora Olga pogrążyła się w 
pracy. Nie chodziła ani do kina, ani do tea- 
tru. Kładła się do łóżka z książką i czytała 
do późnej nocy. 

Miną? miesiąc, a Igor wciąż jeszcze nie wra 
cał Ols schudła i przybladła. Matka zaczę- 
ła niepokoić się o zdrowie córki. 

— Olu, córuchno moja kochana, czemu masz 
sekrety przed matką? Coś cię męczy? Masz 
jakieś zmartwienie? Powiedz mi, dziecko, o 
co chodzi. Zobaczysz, zaraz będzie ci lżej. 

— Mamo! — spoknjna i opanowana zazwy 


w przytulnym 


czaj Ola oblewa się nagle łzami. — Mamo! 


HORACY SAFRIN kraju. 


Ale tylko tobie.. Daj mi słowo, że nikomu 
ani żywej duszy nic nie powiesz! 

— Olu, aż mnie przeraziłaś! Komuż ja mo- 
ge coś powiedzieć? Przecież nigdzie nie cho- 
dzę, nikogo nie widuję. 

— I ojcu nie powiesz? 

— Ojcu też nie powiem. A zresztą, czy oj- 
ciec się tym interesuje? 

— wWięc/powiem ci, mamo — ale tylko to- 
bie. 

„.Wysłuchawszy opowiadania córki, Wiera 
Tgnatiewna roześmiała się. 

— Głuptasek z ciebie! Widocznie zatrzyma- 
no go tam jeszcze. Przecież to sprawa służ- 
bowa. A skoro jest tajemnicą.. Kiedy skoń- 
czy, przyjedzie zaraz do swojej Oli. Śpij więc 
spokojnie, córuchno, nie ma powodu do nie- 
pokoju. 

Wróciwszy do sypialni Wiera Ignatiewna 
obudziła męża: 

— Słuchaj, Aliosza! Pomyśl, jakie kłopoty 
mają ci młodzi! Wprawdzie Ola nie pozwoli- 
ła, abym ci o tym mówiła... 

— Skoro nie pozwoliła, to nie powtarzaj. 
Igor nie powinien jej był nie mówić. Jest 
on bardzo nie w porządku i gdy tylko przyje- 
dzie, zwrócę mu na to uwagę! 

— Zwariowałeś! Przecież nie zdradzisz, że 
chciałam ci coś powiedzieć! A nie chcesz słu 
chać — bez łaski! Choćbyś prosił i tak nie 
ci już nie powiem! 

Nazajutrz, kiedy ojciec | Ola byli jeszcze 
w pracy, w mieszkaniu zjawił się rzadki, a 
radośnie zawsze witany syn Senia, Tym ra- 
zem przyjechał z prawdziwą niespodzianką 
Wygrał na, obligacjach pięć tysięcy rubli i po 
stanowił część pieniędzy zaofiarować matce 

— Mnie jest weselej bez pieniędzy, mamo! 
— śmiał się Senia, — Nienawidzę bogatych 
ludzi. A i żona moja powiedziała od razu, 
aby ci je przywieżć. 


= Dziękuję wam, kochani. Mam doprawdy 


jęcia na kurs. 


bardzo dobre dzieci. Narzeczony Oli, Igor jest 
też miłym i porządnym chłopcem. Ślub odbę- 
dzie się natychmiast po jego powrocie z po- 
dróży służbowej. 

— A dokąd pojechał? 

— Dokąd? No, tobie (ale tylko tobie!) mozę 
chyba powiedzieć. Ale pamiętaj ni-ko-mu ani 
słowa! — choć nikogo nie było w pokoju, 
Wiera Ignatiewna zaczęła mówić szeptem. — 
Tylko nie wygadaj się przed Olą. Byłoby mi 
bardzo przykro... 

— No, mamo, nie jestem przecież małym 
dzieckiem. Nie wygadam się. 

„Minęło parę dni. Któregoś wieczoru ojciec 
Oli wrócił z pracy nachmurzony i przybity. 

— Czy Oli nie ma w domu? Mam dla niej 
złe wiadomości. Igora Woronina usunięto z 
pracy i wykluczono z komsomołu, 

— Za co, Aliosza? 

— O ile wiem, za niedochowanie tajemnicy 
służbowej. Sprawa przedstawia się fatalnie. 

— Och, aż trudno mi uwierzyć! To przecież 
taki udany chłopak! 

— Widocznie nie tak bardzo udany. A teraz 
przypominam sobie, że przecież on sam po- 
wiedział Oli... A Ola tobie... A ty.. 

— Tylko nie wciągaj mnie do tej kabały! 
— rozpłakała się Wiera Tgnatlewna, — Ale 
co będzie teraz z Olą? Nie mogą przecież się 
pobrać, skoro Tgor jest takim niepewnym czło 
wiekiem! Jeżeli nie umiał nawet dochować 
tajemnicy państwow-j I powierzył taką waż 
ną sprawę nie wiedzieć komu... mógłby unie 
szczęśliwić Olę i całą rodzinę. Aż uzięły się 
pode mną nogi.. Wprawdzie teraz będzie jei 
trochę ciężko, trochę dziewczyna pocierpi, ale 
lepiej, aby się teraz rozczarowała, niż póź- 
niej... Jak myślisz, Aliosza? 

— Nie wiem, matko... 

— Że też Igor okazał się takim niepewnym 
człowiekiem” . £Opr. J, R.) 
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Bywają i tacy 
Opinia 

Już dawno opustos.ały pokoje biu 
ra. Zamilkły telefony, ucichły maszy 
ny do pisania. Jedynie w pokoju kie- 
rownika Bufońskiego pali się światło. 
Kierownik pracuje. Pisze opinię o 
jednym z pracowników, który z 
dniem 30 bm. ma opuścić instytucję. 

— No, nareszcie pozbędę się tego 
durnia — odsapnął kierownik. 
Chyba nie ma drugiego na Świecie 
takiego bumelanta, lenia i półgłów- 
ka, jak on. Ale.. przeczytajmy opi- 
nię... 

— Niniejszym oświadczam, iż. ob... 
był zatrudniony w naszej placówce 
od... do.., — czytał półgłosem. — 
Z obowiązków swych  wywiązywał 
się sumiennie. Ob... 
jest pracownikiem 
wielce _ uzdolnio- 
nym, aktywnym, 
pełnym inicjatywy, 
Ma on niewątpli- 
wie zasługi w dzie- 
le rozbudowy na- 
szej instytucji... 

— Tak będzie do 
brze — mruknął 
Bufoński, kładąc u dołu zamaszysty 
podpis i pieczątkę. 

Chowając opinię do koperty kie- 
rownik był więcej niż zadowolony. 
— Spelniłem swój obowiązek 
szepnął — uwolniłem instytucję od 
tej zakały, Niech się inni trochę z nim 
pomęczą. Ale... dlaczego ja go przy- 
jałem? Ach, prawda, przedstawił mi 
opinię z poprzedniego miejsca pracy. 
Gdzież ona jest... — Bufoński przerzu 

cał teczki z aktami. — O, mam... 

— Opinia — czytał półgłosem, — Ni 
niejszym oświadczamy, iż ob... był za 
trudniony w naszej placówce ot 
don. Z obowiązków swych wywiązy: 
wał się sumiennie. Ob... jest pracow- 
nikiem wielce uzdolnionym, aktyw- 
nym, pełnym inicjatywy. Ma on nie- 
wątpiiwie zasługi w dziele rozbudo- 
wy naszej instytucji... 

U dołu widniał zamaszysty podpis 


t pieczątki (jot) 
Wybierzesz 
przymierzysz 

a krawiec 
zrobi resztę 

| Jak już podawaliśmy, sklepy 


odzieżowe mają wprowadzić do 
sprzedaży nowy rodzaj konfekcji — 
odzież półmiarową. CO przygoto- 
wała już na ten cel dwa sklepy: 
w Zachodniej 26 i Piotrkowskiej 

Pierwsza partia odzieży półmia- 
rowej nadejdzie do tych placówek 


N4 rogu ulicy uformowała sl} 
kolejka. Ze wszystkich stron 
zdążają ludzie z wiaderkami w rę- 
ku. Za kilka minut przyjdzie pra- 
cownik wodociągu i odkręci hy- 
drant. Ludzie nabiorą wodę, zani 
są ją po piętrach do swych miesz- 
kań i... jutro historia znowu się 
powt: 


ÓTZY | ++ 
Kiedy już będziemy mieli wo- 
dę w swych mieszkaniach!... — 
wzdychają lokatorzy wielu domów. 
Sprawa ta leży na sercu także 
i tym, którzy wprawdzie mają wo- 
dę na miejscu, w swych posesjach, 
ale złą, żelazistą, bo z płytkich lo- 
kalnych studni, 

Taką złą wodę pill przed wojną 
wszyscy mieszkańcy Łodzi. Ani je- 
den dom bowiem do 1939 r. nie był 
przyłączony do miejskiej sieci wo- 
dociągowej, bo budowa wodociągu 
miejskiego przeciągała się w nie- 
skończoność. Dzisiaj są już przy- 
łączone 1.743 domy, a w przyszłym 
roku liczba ta wzrośnie o dalszych 
360 posesji. 

Domom tym dobrą wodę dostar- 
czają studnie głębokie, wiercone w 
różnych punktach miasta. Jedna z 
nich, której budowę rozpoczęto 0- 
statnio, "miała mieć 850 m głębokoś- 
ci, a wiercenie jej miało się zakoń- 
czyć w 1953 r. Ale już obecnie na 
głębokości 320 m natrafiono na bo- 
gate pokłady wody, toteż już nieba- 
wem popłynie ona do domów, prze- 
widzianych najbliższym planem 
przyłączeń. 

Jednocześnie trwają przygotowa- 
nia do wiercenia następnych studni; 
chodzi bowiem o to, aby maksymal- 
nie wykorzystać lokalne możliwości. 
Jednakże możliwości te są na tere- 
nie Łodzi ograniczone, więc przyłą- 
czanie domów do sieci nie odbywa 
się tak szybko, jak tego wymagają 
potrzeby ludności. Pełną parą przy- 
łączanie domów ruszy dopiero wów- 
czas, gdy zakończona zostanie budo- 
wa jednej z największych inwesty- 
cji planu 6-letniego — wodociągu 
Łódź — Pilica. 


JUŻ NA 20 KILOMETRZE! 


A budowa wodociągu postępuje 
szybko naprzód. 
Brygady znajdują się już na 
20 kilometrze od Łodzi, Kopa- 
cze wyprzedzali dotąd monte- 
rów, ale ostatnio koparka na- 
trafiła na bagniste grunty, a po 
przebyciu ich — na twardą zie- 
mię. Wskutek tego brygada mon 
terów HENRYKA MATUSIARA 
dogoniła kopaczy | — jak to mó 
wią — „wsiadła im na kark". 
Poważnie zaawansowane są rów- 


jeszcze w tym miesiącu, Ubranie 
czy płaszcz z konfekcji półmiarowej, 
dopasowane 1 wykończone przez 
krawca CO, nie będą się różniły 
ceną od innej odzieży gotowej. 


O godzinę 
dłużej 


otwarty PDT 


Uwzględniając życzenia klien 
tów PDT w Łodzi począw: 
od dnia dzisiejszego aż do ki 
ca listopada otwarty będzie w 
godzinach od 8 do 20 bez przer- 
wy, a więc o godzinę dłużej niż 
dotychczas. 

W niedzielę Dom Towarowy 
jest czynny od 12 do 18, 


Proste, - 


esłetyczne 
i... tanie 


Łódzki przemysł terenowy zapo- 
czątkował produkcję nowego typu 
mebli, które mają być równie ładne 
1 trwałe jak meble luksusowe for- 
nirowane. Cena ich będzie jednak 
niższa o 30 do 40 proc. dzięki za- 
stosowaniu racjonalizatorskiego spo 
sobu wykańczania, który nazwano 
mazerowaniem. 

Pierwsza próbna partia mebli ma- 
zerowanych opuści Zakłady Prze- 
mysłu Terenowego w Zgierzu pod 
koniec listopada br. Są to kom- 
plety dostosowane do potrzeb wsi 
o fasonach prostych, lecz estetycz- 
nych. Będą one w sprzedaży w wo- 
jewódzkich placówkach 5 i 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


1954 r. popłynie woda do Łodzi. Pi- 
lica jest rzeką niespokojną, często 
zmienia swój nurt, zwłaszcza przy 
powodziach, trzeba ją więc uregu- 
lować. Poza tym, aby-jej wodę móc 
skierować w jedno łożysko, trzeba 
ją spiętrzyć. Temu celowi służyć 
będzie tzw. jazz, którego budowę już 
podjęto. 

Nad brzegiem Pilicy słychać ude- 
rzenia potężnych młotów pneuma- 
tycznych, wbijających w ziemię 
wielkie pale jazzu. Przy betonowa- 
niu tej budowli napotyka się ostat- 
nio na trudności, gdyż wskutek 0- 
padów atmosferycznych wody Pili- 
cy wezbrały i przedostają się do wy 
kopów. Ale załoga odpiera zwycię- 
sko ataki żywiołu. 

Do końca br. ułoży się jeszcze ru- 
ry na długości ok. dwóch kilome- 
trów. W ten sposób budowniczowie 
rurociągu znajdą się mniej więcej 
na połowie całej trasy. Ale ułoże- 
nie rur i ich zmontowanie — to jesz- 
cze nie wszystko. Rury trzeba pod- 
dać próbom na ciśnienie. Znakomi- 
cie ułatwia tę pracę racjonalizator- 
ski pomysł kierownika Wilka, dzię- 


z 


miasta 
Na kolorowo 


Sklep włókienniczy. 


nież roboty w ujęciu Pilicy, skąd 
zgodnie z uchwałą rządu w połowie 


Łódź w Miesiącu 


„Wisła otwarto clekawą 
wy! . „Film | teatr radziecki w 
walce o pokój”. Wystawa ta zorganizo- 
wana przez Zarząd Grodzki TPP-R cie- 
szy się dużym zainteresowaniem łodzian. 
mm W Zakia Przemysłu Wełnia- 
nego im. Wiosny Ludów przy ul. Zeli- 
zowskiego 3-5 odbędzie się dziś, tj. w 
czwartek, o godz. 14 uroczysta akademia 
z okazji XXXV rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej 1 Miesiąca poglębienia przy 
jaźni polsko-radzieckiej. Na zakończenie 
— część artystyczna, 
| O godzinie 16 spotkają się na aka- 
demlj przy ul, Targowej 18 pracownicy 
Gazowni Miejskiej. Uczniowie 34 szkoły 
podstawowej wystąpią tu w części arty- 
stycznej z bogatym programem pod ha- 
stem „Dzieci rodzicom“. 
Również personel szpitala oraz 
Jżej chorzy, przebywający w szpitalu 
przy ul. Sterlinga 13. zbiorą się w czwar- 
tek na uroczystej akademii poświęconej 


ŻĄ OLA MŁODZIE 


WACEK; — Pouczający film dla 
młodzieży. Nie uważasz?.,. 

WICEK: — To dopiero pierwszą 
część. Zapowiadają już następni 
„Krwawa zemsta nieboszczyk: 
Pluzastwo! 


— Poproszę o materiał na spodnie. 
Ale koniecznie musi być zielony lub 
CZETWONY... . 


=? 
— Bo w sklepach pasma: 


mają w tych właśnie kolorach taśmy 
do podszywania spodni. Na Andrzeja 
proponowano mi — zieloną, na Piotr- 
kowskiej — czerwoną, a w PDT — 
w ogóle żadnej nie mają. 


W trosce o zdrowie 


(w) 


szcza o owe historyczne już przejście 
ulicą Piotrkowską na rogu Przejazd, 
Model ten serdecznie polecamy 
wszystkim pt. Czytelnikom, w tro- 
sce o ich zdrowie. (v) 


Dokąd się wybrać? 


Miesiącowi przyjaźni, Po części oficjal- 
nej wystąpi tu zespół „Artosu%, 

Od dnia 9 listopada br. otwarta 
jest w Muzeum Etnograficznym, Plac 
Wolności 14, wystawa, zorganizowana 
okazji Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Można tam zobaczyć 
m. in. stroje Tunguzów 1 Sartów (Tur- 
kiestan). Wystawa czynna jest od godz. 
10 do 18. 


<M"tzwariek, 13 bm, o godz. 1%, w 
ubie Międzynarodowej Prasy | Książki 
(Piotrkowska 86), odbędzie się wieczór 
p. n. „Satuka radziecka w walce 0 po- 
kóje: Z prelekcją wystąpią: reżyser Tea- 
tru im. Mossowieta — Aleksander Szaps, 
artysta Blałoruskiej Republiki Radziec- 
Klej, laureat Nagrody Stalinowskiej, 
Osip Abdulow — aktor i reżyser Teatru 
im. mossowieta, profesor SGTIS oraz 
część zespołu artystycznego. Wstęp Za 
zaproszeniami. 


WICEK: — Powiedzcie, obywate- 
lu, jak wy możecie pozwolić, żeby 
wasze dzieci oglądały takie potwor- 
ności? 

OB.: — Przecież to nieszkodliwe! 
Popatrzą 1 pójdą do domu.. 


mteryśmych + 


Już prawie na połowie trasy... 


Woda bliżej? 


ki któremu uniknięto konieczności 
budowania studzienek wzdłuż tra- 
sy. Zaoszczędza to wiele tysięcy zło 
tych i skraca czas budowy rurocią- 
gu. 


W 1953 R. — JESZCZE SZYBCIEJ 


W przyszłym roku robota ruszy w 
jeszcze szybszym tempie. Kopacze i 
monterzy wyjdą sobie na spotkanie. 
Jedna grupa będzie dalej się posu- 
wać w kierunku Pilicy, druga od Pi- 
licy — w kierunku Łodzi. W związ- 
ku z tym, kierownictwo budowy wo 
dociągu otrzyma dodatkowy sprzęt 
techniczny, a m. in. drugą koparkę, 
która jest już w drodze do Łodzi. 

Rozpocznie się też budowę dwu 
stacji pomp — w ujęciu Pilicy oraz 
na połowie długości trasy. Są to 
bodaj najważniejsze urządzenia wo- 
dociągu. Łódź leży znacznie wyżej 
od Pilicy i żeby woda mogła do- 
trzeć do naszych mieszkań, należy 
ją podnieść na wysokość ok. 200 me- 
trów. Na taką wysokość wtłoczą 
masy wód właśnie owe stacje porap. 

Jak widzimy, budowa wodociągu 
jest inwestycją nie tylko wielką, ale 
i skomplikowaną. Raz po raz wy- 
łaniają się rozmaite trudności, ale 
budowniczowie wodociągu dają so- 
bie z nimi znakomicie radę. Bryga- 
dą Aleksandra Gordziejczyka odno- 
si sukces za sukcesem, przedostając 
się nawet pod torami kolejowymi i 
osiąga stale do 370 proc. normy. 
Tak samo dobre wyniki mają bry- 
gady Mieczysława Lesła (290 proc.), 
a nad Pilicą brygada kobieca 
Stanisławy _ Maciejewskiej (162 
proc.), kafarowa Ludwika Góreckie- 
go (190 proc.) i wiele innych. 

Jest jednak I poważny minus, Do- 
tąd jeszcze nie zorganizowano na 
całej trasie współzawodnictwa pra- 
cy. Ludzie osiągają dobre wyniki 
indywidualne, brygady — zespoło- 
we, ale gdyby ten zapał robotników 
ująć w pewne ramy i nadać mu 0- 
kreślony kierunek, gdyby współza- 
wodnictwo ruszyło nareszcie z miejs 
ca — wyniki byłyby jeszcze lepsze, 
praca odbywałaby się jeszcze spra- 
wniej 1 szybciej popłynęłaby woda 
do Łodzi! 

A. O. 


Odbieramy bony 
mięsno-tłuszczowe 
w innych terminach 


Jak Informuje Wydział Handlu, prze- 
mięto terminy wydawania bonów mię- 
1o-tłuszczowych. NA GRUDZIEŃ bony 
będą wydawane w dniach OD 12 DO 25 
LISTOPADA, a rejestracja będzie się 
odbywać od'i2 do 27 bm. W MIESIĄ* 
CACH NASTĘPNYCH bony będą wyda- 
wane OD 15 DO 25, zaś rejestrować bony 
mpżna będzie w okresie od 15 do 27 każ- 
dego miesiąca na ol następny, 
Dodatkowy termin, wyłącznie dla pra 
cowników nowozaangałowanych, wyzna- 
do 10, zaś rejestrację tych 


W MUZEUM SZTUKI ul. 


w Łodzi, 
Więckowskiego 36 odbędzie się w czwar- 


tek, dnia 13.X1. br, © godz. 19, odczyt 
kustosza Michała Bohdziewicza pt. „Ak- 
tualność twórczości Matejki, 
Wstęp bezpłatny. 
. . 


W RAMACH V FESTIWALU Filmów 
Radzieckich w kinie „Młoda Gwardia“ 
odbywa się przegląd filmów młodzieżo- 
wych, Bilety 1 abonamenty do kina 
można nabywać wcześniej w Ośrodku 
Informacji i Propagandy V 


Festiwalu 


Filmów Radzieckich w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 49. 


WACEK: — Oho... Coś się musia- 
ło przytrafić naszemu znajomemu... 

OB.: — Ratujcie! Tam za rogiem 
zaczaili się na mnie bandyci. Pod- 
słuchałem ich rozmowę. Chcą mnie 
zabić i ograbić .,s, 


STR. 34 
Mały reportaż 


Twardy sen 
aligatora 


Wśród pożółkłych liści trudno 
jest zauważyć przemykającą się sa- 
renke. Trzeba szukać wzrokiem, by 
dojrzeć śliczne zwierzątko spaceru 
jące bez lęku po wielkim ogrodzie. 
Utarło się powszechnie przeświad- 
czenie, że sarny są bardzo płochli- 
we, fakty jednak przeczą temu. Wy 
starczy zawołać po imieniu, a sa- 
renka poskusznie przybiega. 


"Wszyscy pas 
miętamy słonicę 
Magdę z ciepłych 
dni, gdy „pozowa 
ła" do zdjęć. Te- 
raz znajduje się 
w swym  zimo+ 
wym mieszkaniu 
Magda nie stra+ 
ciła fantazji, Ba= 
cznie śledzi każdy ruch swego opia 
kuna ob. Władysława Dasia, pró= 
buje dosięgnąć go trąbą. Gdy uda 
jej się chwycić dozorcę, podnosi go 
wysoko w górę i stara się posadzić 
sobie na grzbiecie. Radośnie wów+ 
czas błyszczą jej mądre oczy. 

— Magda i ja jesteśmy wielkimi 
przyjaciółmi — mówi ob. Daś. — 
Opiekuję się nią już od trzech lat. 
Apetyt ma jak zwykle — codzten= 
nie zjada około 80 kg siana, konis 
czyny, buraków i marchwi, na de+ 
ser zaś dostaje... 20 bułek. 

Mniejszy kłopot ma ob. Daś z alt 
gatorem i pytonem. Jeden i drugi 
śpią teraz smacznie, nie zwracając 
na nic uwagi. Aligator drzemie już 
od czerwca, ale wkrótce prawdopa 
dobnie obudzi cię, by „coś przełk= 
nać" i znowu pogrąży się na kilka 
miesięcy we śnie. 

Pyton ma inne zwyczaje. Budzi 
się raz na 6 tygodni, zjada 4 — 5 
morskich świnek lub młodych kró- 

lików i znów śpi 


Nawet będąc w futrze, można po+ 
czuć dreszcze, gdy patrzy się na bia 
łego niedźwiedzia, jak parskając 2 
zadowolenia, pływa w lodowatej wo 
dzie. Miś jednak nie odczuwa zim- 
na, wychodzi z wody, by za chwilę 
z pluskiem znów zanurzyć się w ba 
senie. 

Brunatne niedźwiedzie na jakiś 
czas przeniosły się do klatki. Ich 
stałe pomieszczenie przerabia się 0- 
becnie, Niedługo wrócą już do swe 
go mieszkania. A w styczniu będzie 
cie mogli zobaczyć maleńkie niedź< 
wiadki, nie większe od szczeniaka, 

Sępy i orły m 
zasady nie dopu- 
szczają do swego 
grona innych pta 
ków, szczególnie, 
gdy te są mniej- ` 
sze. W naszym 
ZOO jednak ja= 
strząb potrafił 
zdobyć łaskę u 
swych — cilniej< 

y szych współloka< 
torów. Żyje w idealnej zgodzie z ni 
mi. Nie wynikają nawet walki o 
smakowitszy kąsek. 

— Szkoda tylko, że obecnie tak 
mało osób odwiedza ogród — mówi 
młody lekarz weterynarii, ob. Sos- 
nowski. Powinny tu przede wszyst- 
kim przyjeżdżać wycieczki szkolne: 
Młodzież bowiem zapoznaje się tu- 
taj z życiem zwierząt, z ich zwy 


czajami. (u) 


CHŁOPIEC I: — On powinien nie- 


nacka, ty Bill, pchniesz go nożem, 
a ty Kitty sięgniesz po portfel... 

Kitty: — Cudownie! Hi, hi, hi! To 
będzie przyjemna zabawa! ,ę 


8 łodzian w tabeli 10 


|) HALLOZZ= 
) POLSKE RADIO 


PIĄTEK, 14 LISTOPADA 
1410 Dla klesy II — opowiadanie 

Rosińskiej pt. 

14.30 Dla klas 

muzyczna pt. „O rodzajach głosów ludz- 

kich. w opracowaniu M. Kaczurbiny z 

cyklu: „Śpiewamy dla klas V, VI i Vi 

15.00 Pieśni chóralne Beli Bartoka — piy 

15,10 „Moabit“ 


TEGOROCZNY sezon _ przyniósł 
lekkoatletyce łódzkiej dość 
znaczną poprawę wyników. Wzro- 
sły nie tylko wyniki czołówki, ale 
obserwowaliśmy także dość znaczny 
dopływ młodych zawodników i za- 
wodniczek, którym nie można odmó 
wić talentu, i którzy przy dobrej 
pracy mają wszelkie szanse, by wpro 
wadzić łodzian do czołówki krajo- 
wej. 

Przeciętna osiągniętych wyników 
wskazuje, że najlepszy poziom repre 
zentują nasi sprinterzy (11,3 sek. — 
737 pkt.) oraz średniodystansowcy. 
W skoku wzwyż 6 zawodników 

przekroczyło wy- 
sokość 1,70 m 
(671 pkt.). Nato- 
miast konkuren 
cje techniczne 
jak: skok o tycz- 
cze, 110 m ppł. i 
oszczep należą w 
Łodzi do słab- 
szych, gdyż jedy 
nie czołowym za- 
wodnikom udało się uzyskać wyni 
ki na lepszym poziomie. 

Z tabeli dziesięciu najlepszych wy 
nika, że lekkoatletyka łódzka poczy 
niła pewien postęp, zwłaszcza jeśli 
chodzi o czołówkę. Nie zapominaj- 
my jednak, że obok konkurencji re 
prezentujących już pewną klasę ma 
my i takie, które są wprost kompro 
mitujące. Na przykład różnica punk 
tów między przeciętną 100 m i 110 
m ppł. jest olbrzymią, gdyż wynosi 
338 punktów! 

Jest to najlepszy dowód, że pra- 
ca nie była równomiernie prowadzo 
na na wszystkich odcinkach. 

Mimo wyraźnych postępów trzeba 
powiedzieć, że lekkoatleci Łodzi nie 
nadążają za czołówką lekkoatlety- 
ki polskiej. W tym roku na liście 10 
najlepszych wyników w kraju widzi 
my zaledwie 8 łodzian, co jest sta- 
nowczo mało. 

Toteż trzeba, żeby trenerzy nasi 
w okresie zimowym. poświęcili wię- 
cej czasu utalentowanej młodzieży, 
z której z pewnością mogą w przy- 
szłości wyłonić się groźni przeciwni 
cy dla dzisiejszych reprezentantów. 
Brak miejsca nie pozwala nam na 
szersze omówienie każdej konkuren 
cji, więc ograniczamy się do apelu 

adresem trenerów, aby położyli 
większy nacisk na takie konkuren- 
cje, jak biegi przez płotki uprawiane 
niemal wyłącznie tylko przez zawo 


Radiowy klub racjo- 
30 _„Bohaterstwo czy 
zbrodnia" — pogadanka dr J. Żabińskie- 
go. 18.40 Ludziom planu 6-letniego. 19.20 
Radiowy poradnik językowy. 19.30 Mi 
zyka 1 aktualności, 


ki, przekład R. Lasotowej. 20.20 Koncert. 
2130 Muzyka taneczna. 22.00 Pogadanka 
dla wykładowców kursów partyjnych i 
szkół politycznych. 22.20 Muzyka operet- 
kowa. 23,10 Muzyka kameralna, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 1: 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gda; 
90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńśi 
1 AL Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
emią dobę dyżuruje szpital im. M, Curie- 
Bkłodowskiej, ul. Curle-Skłodowskiej 15. 


TEATRY 


Nowy — „Niezapomniany rok 1 


Im: St Jaracza — „Rewizor“ — 

Powszechny, — „Z”'iskry Tozgorzeje pto- 
ji 

BRE „Domek trzech dziewcząt* — 


Muzycrny — „Słomkowy kapelusz" — 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko" — 17 


KINA 


BAŁTYK — Światła w Koordi — 14, 16, 
18, 20 


— Festiwal Filmów Dokumen- 
Radziecki Tadżykistan = PKI 
ię oka mi 


zyc! 15, 

1 MAJA — Narzeczona z Turkmenii — 
1530, 10.0, 19.30 

MŁODA GWARDIA — Sluby kawaler- 
Biele — (4, 16, 16, 20 

MUZA — Orzeł Kaukazu I ser, — 18, 13, 


PIONIER — Upadek Berlina II ser. — 
POLONIA — Światła w Koordit — 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 
RZEDWIOŚNIE — Aleksander Newski 
= 16, 18, 20 
REKORD — Pogromca 
a, 20 x 
ROMA — Na granicy — 16, 18, 20 
SOJUSZ — Cyrk — 18.30 
STYLOWY — Grzesnicy bas winy — 


Swit — Konik Garbusek — 18, 18, 20 
TATRY — Sekretarz Rejkomu — 


20 

WISŁA — O 8 wieczorem po wojnie — 
14, 16, 16, 20 

WŁÓ! Z — Noc wigilijna — 15, 17, 
19, 21 

SOKOL rel = 3611 


ZACHĘTA — Express Moskwa — Ocean 
Spokojny — 18, 18, 20 


atamana — 16, 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 
najlepszych w kraju 


Dorobek lekkoatletów Łodzi 


Obok dobrych wyników posiadamy słabe punkty, na które 
trenerzy winni zwrócić uwagę 


3. Puchowski (WL) 113 BIEG NA 200 M 
4. Wyraz (Wł.) 13 

5. Wdowczyk (Unia) 114 i Puenowski (wl) 

5. Szczepaniak (Unia) 115 Grab (WŁ) 

1. Kundzik (Spójnia) 11,5 Kundzik (Spójnia) 


8. Piotrowski (Spójnia) 
S. Grab (WŁ) 
| Szmidt (TBN) 


Wielk 
ielka gra 

2e o 
Spójnia -CWKS 
Koszykarze Włókniarza 
wyjeżdżają do Ostrowia 

Cieszy nas bardzo, że nieoczekiwa 
ne niepowodzenie w Gdańsku nie 
załamało koszykarzy łódzkiej Spój- 
ni, którzy z wiarą w swoje możli- 
wości przygotowują się do dalszych 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi. 

To trzeba ocenić, zwłaszcza, że w 
najbliższą niedzielę  Spójnię czeka 
nadzwyczaj trudne zadanie. Przy- 
szła kolej na spotkanie z najgroź- 
niejszym przeciwnikiem — z CWKS. 


W tej grze chodzi o wysoką stawkę 
— o pierwsze miejsce w tabeli, Wy- 


grana daje Spój- 
dlę 


ni szanse Odzys- 
(JA 
à 


kania utraconej 
przed tygodniem 
lokaty, przegrana 
natomiast umac- 
nia bardzo poważ 
nie czołową pozy 
cję przeciwnika. 
Należy przy tym 
pamiętać, że zes- 


Bppnpnpppr 


$epoprpPPR 


Ciejka (GWKS) 
Woźniakowski (Wł) 
Blotrowski. (Rzólola) 
Szczepaniak ( 


1) 
. Kwiatkowski (Ogniwo) 
WŁ.) 


Chrzanowski ( 


BIEG NA 400 M 


Rundzik (Spójnia) 
Puchowski (Wł) 
"Tułecki ONE? 

Grab (W 

Wdowczyk (Unia) 
Ciejka (GWKS) 
Szymański (Ogniwo) 
Derwinis ( 

Weociawski. (Ogniwo) 
Wójcik (Unia) 


BIEG NA 50 M 


Grab (Wi) 
Kundzik (Spójnia) 
Derwinis OS 

Szewczyk (Wi 
Maciejewski (m. Ruda) 
Diehl (WL) 

wójcik ( 


8. POR ng (Ogniwo) 


Szczepański (Unia) 
Abramczyk (Wł.) 


BIEG NA 1.50 M 
Szewczyk (WŁ) 


Król (Wł.) 
wójcik (Unia) 


Derwinis (WL) 


BIEG NA 5.000 M 


Szewczyk (Wł. 
Kusztelak (Spójni 


pół wojskowych| 2 
e Gi hie iki (U! 
E PERO SA 
Jedni eczu | 6 Bi ki_(Głuchon.) 
ARA jednego m mistrzow. i dy WNE, gadaj) 
d ures e 
Dobrym przygotowaniem do tak| s Kaszyi (GWKS) 
10. Mordion (GWKS) 


poważnych zawodów będzie dla Spój 
ni trening przeprowadzony na sall 
MDK oraz zasilenie zespołu przez 
Płachecińskiego i Szóra, którzy po 
odbyciu służby wojskowej wrócili 
do macierzystej organizacji. Frapu- 
jące spotkanie z WyZNaczo- 
no na godz. 18. Możliwe, że mecz H- 
gowy poprzedzi epotkanie drużyn 
juniorów Spójnia — CWKS. 
Włókniarz, który jednocześnie ze 
Spójnią zaznał goryczy pierwszej po 
rażki, zapewne znajdzie pocieszenie 
'w Ostrowiu w meczu z Kolejarzem. 
Na podstawie dotychczasowych wy 
ników można ocenić Kolejarza jako 
najsłabszy zespół w tej grupie, któ 
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Tułecki (W) 
Wdowczyk (Unia) 
Puchowski (Wł) 
iwaniec (WŁ) 
Dieii 


Maciejewski (w. Sudaj 
Tokarski (Wł Ruda) 
Spychała okniwo) 


SZTAFETA 4x100 M 
Włókniarz 
Spójnia 
Ogniwo 


GWKS 
Unia 
AZS 


BIEG NA 10,006 M 


Pracownicy poszukiwani 


Kierownika zaopatrzenia, głównego me- 
chanika, ika-przędzalnika, majstra 
elektryk. woźnicę, robotników 
nie ych, pracowników 
do straży przemysłowej 1  ppożarowej, 
robotników do Kotłowni oraz prządki i 
pomagaczki na maszyny obrączkowe 1 
wwrzeciennice zatrudnią natychmiast 
Śródmiejsko-Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego w Łodzi, Zgłoszenia 050- 
biste „przyjmuje dział personalny, ul. 
Roosevelta 10. 2931-K 


Krawców i szwaczki zatrudni natych- 
miast Spółdzielnia Pracy, Przemysiowo- 
Konfekcyjna „Przyszłość”, | Łódź, 
Wschodnia 43. Zgłoszenia osobiste drzyjz 
muje dział personalny. 


1. Tule 


RAUNIERZ KOŻNIEWSKO 


Ciotka Jacka nie należała do osób spe | g 
cjalnie przestrzegających tajemnicy zawo 
dowej. Wprawdzie zawsze poufnie, ale 
niejedną już sąsiadkę, wywdzięczając się 
za inne usługi, uprzedziła o terminach no 
wych transportów tekstylii. _ „Ludzie 
muszą się wzajemnie popierać! Cóż to 
szkodzi — mawiała — odłożyć kupon 
dla znajomej? Płaci przecież tyle, co i in- 
ni, w tej samej kasie, Nikogo nie okra- 
dam, a sobie zyskuję przychylność ludz- 
ką. I towar nie leży długo w sklepie. 
Szybszy obrót — większy zysk, stale u- 
czyli przed wojną”. Jacek jednak nie 
chciał otrzymywanych od ciotki informa- 
cji przekazywać Zenonowi. Trochę się bał 
swych stosunków z bandą. „Poprawczak” 
był zmorą nie lada! Zwłaszcza teraz, gdy 
w wyobraźni widział już siebie siedzące- 


dników Włókniarza, oszczep i R: 
kę. Poziom tych konkurencji tr: 
ba stanowczo podnieść. 
W przytoczonej poniżej tabeli nie 
uwzględniono wyników uzyskanych 
przez lekkoatletów GWKS, którzy w 
tegorocznym sezonie startowali w 
Zgierzu. Stąd brak oficjalnych spra 
wozdań. (R. 


TABELA 10 NAJLEPSZYCH WYNIKÓW 


kl (WL) 
E Konows (Vala) 


w tabeli. 


MĘSKICH: 
BIEG NA 10 M 


40) 


go w loży prasowej na meczu międzyna- 
rodowym, 

I oto, gdy Lutek zrugał go od ostatnich 
— w Jacku zagrała krew. Znalazł spo- 
sób. Od jednego razu utrąci całą historię! 
Przestaną mu wtedy zawracać głowę. 

W dziesięć dni po pierwszej rozmowie 
goniec redakcyjny zajrzał do pokoju Kor 
neckiego. Młody aspirant dziennikarstwa 
dumał samotnie nad zawiłym problemem 
skrótu kobylastej epistoły  nadesłanej 
przez referat prasowy jakiejś instytucji. 
Nudne to było. Na Jackowe pukamie bur 
knął: „Można”. Chłopiec wsunął się do 
pokoju. Nie proszony, usiadł od razu na 
krześle. 

— Niech pan redaktor weźmie ołówek 
1 notuje. Rzeczywiście. 

I oto Jacek odkrył redaktorowi Kornec 


Redaktor naczelny: 
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E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. — Adres Redakcji: Łódż, al Plotrkowska 102a. — Sekretariat Redakcji: 


ry chyba i tym razem odegra rolę 
dostarczyciela punktów. 

Ponieważ Kolejarz (Warszawa) jest 
zdecydowanym faworytem w meczu 
z OWKS — Lublin, więc narazie 
Włókniarz nie może marzyć o od- 
zyskaniu utraconej czołowej pozycji 


Kr.) Poza tym w niedzielę 16 
będą się jeszcze spotkania 
(Warszawa) — Kolejarz 
Ogniwo (Kraków)—Spójnia (Gdańsk) 
i Stal (Poznań) — Gwardia 


Bzowczyk WD ay 
ałuża (Dzierżyński) 

Białejewski (Gtuchon,j 

Andrzejewski (Wł.) 

Ludwisiak (Wł Ruda) 

Soduła (WŁ. 

Leżuch (Spójnia) 


napprrr 
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1. Tułecki (WŁ) 
bm. KA 2. Iwaniec (WŁ. 
. 3. ozn E kid 
a 4. Sysak (Spó; 
(Poznań), | © Syek (Bp (Spólnia) 


6. Jaśkiewicz (WŁ) 
Marchewa (Wł) 
Ludwisiak (WŁ Ruda) 
Derwinis_ (Wł) 
ame 

kiemu całą procedurę stałego znikania to- 
warów, przywożonych w dużych ilościach 
do sklepów państwowych i spółdzielczych. 
Czego nie wiedział dokładnie — dofan- 
tazjował z dobrą wiarą, sprytnie zesta- 
wiając polecenia Zenona z opowiadaniami 
ciotki. Starannie tylko unikał szczegółów 
nazbyt osobistych, przede wszystkim na- 
zwisk. Żywił przeświadczenie, że jeżeli 
„Kurier” napisze o tych spekulacjach — 
urwą się od razu, a wtedy Zenon prze- 
stanie zawracać mu głowę. Jednocześnie 
spełniał życzenie Korneckiego. Prosił go 
jednak o ścisłą dyskrecję co do źródeł 
tych rewelacji. W przeciwnym razie nie 
będzie w stanie dostarczać dalszych infor 
macji. 


Andrzej Kornecki dwa dni opracowy- 
wał otrzymany materiał, Got utwór 
odczytał Jackowi. Chłopiec był zachwy- 
cony. Była to historia spostrzegawczego 
dziennikarza, który wykorzystując zdo- 
byte przypadkiem hasło paskarzy handlu 
jących tekstyliami, nabywa kupon weł- 
ny odłożony już dla uczestnika tekstylne 
go spisku. Ta nieco fantastyczna historia 
posłużyła za kanwę, w którą Kornecki 
whaftował całość otrzymanych od Jacka 


(Kra- 


Nr 273 


Nie ma 
1 
FAWOTÓW 
Walkowerów! 
j 
Ponowne 
spotkania 
kandydatów 
z do Il ligi 
23,5 
233 | Chociaż sędzia spełnił co do nie- 
33 |go należało i odgwizdał w Pabiani- 
24,1 cach walkower, to jednak mecz 
24,2 Włókniarz (Pab.) — Spójnia (To- 
243 |maszów) będzie powtórzony. 
‘Takie polecenie wydała sekcja 
piłki nożnej GKKF we wszystkich 
sa |wypadkach, gdzie z powodu warun- 
sza [ków atmosferycznych nie odbyły 
s |się rozgrywki o wejście do drugiej 
53,2 ligi. 
ej Mecz Włókniarz — Spójnia (To- 
850  |maszów) odbędzie się w niedzielę 


16 bm. w Pabianicach o godz. 11,15. 
W Łodzi o godz. 12 rozpocznie się 
spotkanie Kolejarz — Widzew 0 
miejsce w II lidze, Tym razem Ko- 
lejarz, jako gospodarz zawodów, 
wybrał inne boisko do gry — mecz 
odbędzie się na stadionie GWKS. 


Pod znakiem kosza 


Na saląch łódzkich 
zapanuje ruch 
Zespoły żeńskie i męskie 
rozpoczynają mistrzostwa 


Żeńskie i męskie zespoły koszy= 
kówki przygotowują się do rozgry= 
wek o mistrzostwo Łodzi w klasie 
wojewódzkiej i powiatowej. 


W koszykówce męskiej do klasy 


wojewódzkiej zaliczone zostały: 
AZS, GWKS, Gwardia, Kolejarz, 
Ogniwo, Spójnia, Stal, Unia oraz 


dwie drużyny Włókniarza: Koło im. 
Dyw. Kościuszkowskiej i Koło im. 
Marchlewskiego. 

Celem sprawniejszego przeprowa 
dzenia mistrzostw zespoły te po- 
dzielono na dwie grupy. 


ifs |. W koszykówce żeńskiej klasę wo- 

60,0 |jewódzką tworzą: Ogniwo, Spójnia, 
Ho Unia i Włókniarz. Tutaj nie zacho- 
1:04, | dzi potrzeba podziału na grupy. 
Er] Pierwsze spotkania wyznaczono 

na niedzielę 16 bm. 
Do klasy powiatowej koszykówki 

«s |męskiej i żeńskiej zaliczone będą 

464 | wszystkie koła, które zgłoszą udział 

4f |do mistrzostw do dnia 20 bm. 

Bi 


Szermierze ustalili 
reprezentację Łodzi 


Do składu reprezentacji szermierczej 
Łodzi na mistrzostwa Polski wyznaczeni 
zostali: 


Mirowska, Wacek, Frontczak, Kotów- 
na (AZS), Mlzerska 1 Kosińska (Gwar- 
dla) — we florecie żeńskim, a w bagne- 
cie: Rybicki, Oktawiec, Kowalewski (Ko 
lejarz), Chrobok (GWKS), Wożniak (Bu= 
dowiani) i Wojciechowski (Wł. 

W szabli 1 szpadzie walczyć będą: Do- 
lecki, Piech, Łukomski 1 Rojek (AZS), 
A, Wysokiński, Dajwłowski, Rybicki (Ko 
Chojnowski, Wyso= 
kiński, Czarnecki, Jaszczak 1 Nowacki 
(Gwardia) oraz Żbikowski (włókniarz). 


lejarz), Milanowski, 


informacji o organizacji wykupywania 
tekstylii z domów towarowych i sprze- 
dawania ich w pasku po kilkakroć wyż 
szej cenie. Nie była to wprawdzie ta tru- 
dna sztuka pisarska, o której śnił kandy 
dat na twórcę, ale był to już konkretny 
dowód odsłaniający redaktorowi naczel- 
nemu rąbek możliwości kryjących się w. 
aspirancie dziennikarskim Andrzeju Kor- 
neckim. 

Naczelny był zachwycony. Tydzień je- 
dnak zastanawiał się, czy podobnie bru- 
talny atak na nieuczciwych subiektów 
domów towarowych będzie posunięciem 
słusznym. Ale na koniec polecił artykuł 
drukować. 


W kwietniowe popołudnie, nazajutrz 
po niefortunnej wyprawie trzech przyja- 
ciół do piwnicy na Miodowej — cała 
Warszawa przeczytała w „Kurierze Wie- 
czornym” rewelacyjny opis machinacji w. 
dystrybucji spółdzielczej. 

Jacek był głęboko wzruszony. Wycięty 
artykuł ulokował w wewnętrznej kiesze- 
ni — na sercu. Grzecznie potakiwał ciot- 
ce, gdy ra sierdziła się na pismaków wty 
kających nos nie do swoich garnków i i u- 
trudniających w ten sposób życie. 
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